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Ceny j>remi*ałersvy.
W e L w ow ie: rr>esi<;czŁ.:e 2  R©r., 
Za codzienna d w u k r o tn ą  dostawę 
do dom u dopłaca się 6 C halerzj

Z p rz e s y łk ą  poczt, w k ra jn  
i m o n a rc h ii:

-nlesieri ć  ,0 5 0  h. z 2.krot 3  K. -  fe. 
ku-artaL 7 K. 5 0  h. wy i vłk, 9  K. — h.
rocznic 3 0  K. -  h. I Pocztow. 3^  K  _ h
W N iem czech : m iesięcznie 4  Kor.

innych państw ach Zw iązku p o ­
cztow ego m i e s i ę c z n ie  S K uion. 
Zm iaiła adresu  pocztow ego 4 0  hal. 
Redakcya, Adrc ...istracya. D ruk im ia 
Lwów, ulica C horążczyzny 17—19

w yęj& oj|zi & 1*azy i lz ie m i le

WydciOie poranne.
Ceny ogłoszeń.

O g fo sw in ia  (inseraty) m  1 wi“iS* 
petitow y luo jego mieisct 2 0  ’ • 
N a d e s ła n e  za w iersz petitowy uil» 
jego m iejsce 8 0  halerzy. 
N ek ro lo g ia  za w iersz ped t 6 0  ha* 
D o n ie s ien ia  o ślubach, zaręczynach 
itp .w ia d o m o śc i po 1 Kor zaw iersz. 
D ro b n e  o g ło s z e n ia  zr wyraz e  h. 
najm niej 6 0  halerzy. W yrazy -rub- 
szem  pismem liczą, się podwójnie.

C eny  o d d z ie ln y ch  n u m eró w : 
Nr. popołudn. 6  h. z przesyłka. 10  h. 
Nr. poranny 4  h. z przesy łką 6 h. 
D robnych rękopisów  nie zw raca się.

R ę k o p is ypisy i listy w spraw ach redakcyjnych należy a d re s ó w *  d®: R ędtfseyi b-łowa f o i s k i t g  , wp j L w o w ^ —. Listy w ^ f f i n i s f r a ę y ^ T
uprasza się łiadsyłaC pod auresem  A dm in istrac jia  S ło w a  P o lsk ie g o  we Lwowie. A ares dla .eleąiair.ow . . jw o  Lv> • 1 v L ’ _
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K a l e n d a r z  l w o w s k i .
C z w a r te k , 11 lipca .

I m i o n a :  R zym .-kat. jz :ś : 1 elagii M. — J u t r o ' 
H enryka i G w alb. -  G r.-kat. D ziś: 28 Kyra i Joana  t -  — 
Jmro": 29. P c tra  i Paw ia — Slow. D ziś: Olgi św. — J u ­
tro : Tolim ira bł.

W schód słońca 4 18, zachód 7'50.
P o e i i u i  K o ie jo w e  oachodzą  ze Lwow a z dw orca 

główne 10, vc z -s  środkow o-europejsk i) do K rak o w a  825*, 
b'40, 2 łS , 6 -lś , 7*05*, 7-20, 11 , 12-15*, 5 15: do .{zc -
szow a 4'0e do i  o d w o ło czy sk  6-iO, 10'45, 217*, 7’—, 111S; 
do C zcrniow dec-Ickan: 610. 9’20, 1*55*, 10 40, 2 51 ; do 
Koł.- m 1 z 25- do S try ja  l l -3 u ,  do L a w o c /n e g o  7‘30, 
2'iO, u 25; do S a m b o ra : 6-—,  vu5, 4ó0,1V 51; do J a w o ro ­
wa 6'5ó, t  30 ; do Rawy, S o k a la : 012, 7T0, n l ‘35 każdej 
niedzieli tvlko do Rawy); do B ełżca do S tanW ław o-

; s-50; u o  h u s ia ty n a ;  6-20, 2 15*, 1l l 5 , do B rzuchow ic 
12- 1, 2 26, 3'45, o 45, 8’34v d o  Ja n o w a  910, 3 35 a y. n.ędz. 
i s al św ięta o g. 135; do  Szczerca  10.45 wf nieaz. i św ięta 
fzym. Lat.: d o  L u b ien ia  2*10 w niedz. i rzym. kat. św ięta.

Poc.ęgi posp ieszne opa trzone  gw iazdką, nocne (oa U 
wieczór do 5'59 reno) drukow ane czarno.

k e d ak ey a  „ S ło w a  P o lsk ie g o "  o tw arta  codziennie oa 
i’odz 4-tej rano  do 1-ej popoł. i od ó-tej do 8-ej w ieczo­
rem W a r  św iąteczne od goaz. 11 do 12-tej w południe. 
R td ac to r naczelny przvjm uje od godz. 10 Jo  11-te) rano.

M sanea  I M p I l i ł t e t L  O sso lin eu m ; B iblioteka w 
ciągu lipca i sierpnia o tw arta, z w yjątkiem  niedziel i św iąt, 

co dz ie -n ie  od godę 11 do  1 ; m uzeum  w dni pow szednie  
(u ro -z  non.) od 9- 1 n aa to  w e w to r. i pią*. od 3—-5, w niedz. 
i i 1 . B ib lio tek a  L n i«  e rsy teck a  codziennie od godziny 8 do 
1 ! j od 4—7 pooludniu  codziennie prócz soboty, M uze- 
j 0 i D zied u szy ck ich  (T ea tra ln a  18) w niedz. od g. 10— 1 
(1 piętro), w czw artek od g. 10— 1 (l i 11 piętro) w inne 

ii za zgłoszeniem  prócz soboty. — B ib lio .t ka P o tu rz y -  
cka (hr. D zieduszyckich, K urkow a 1. 17) codziennie lu—2 

iócz piątku. — M uzeum  p rzem y sło w e  otw arte  w dni 
pouszedr.ie  (prócz po n ied z ia łk u ' oa  godziny 0— 2,w św ięta 
od godziny 10— 1. B ib lio tek a  B aw orow sk ich  (Ujei-icieoo 
;i codziennie od g. 4 —7 z w yjątkem  czw artków . -  B ib lio ­
tek a  P aw lik o w sk ich  (ul. Trzeciego Maja 5) Środy, sopotv ,

. ru z ie ie  oa 11— 12. — B ib lio t P o lit. 10- 1. i od 4— 8 w, 
v, niedzielę, poniedz. i św ięta  od 10— 1. B ib l. S zew czenki 

Usa C zarnieckiego 26) 2—o (p rócz  nieaz. i św. reskich), 
B ibl. N a ro d n eg o  D om u  (T ea tra ln a  2"1) we w torki. śrocy , 
"1 tr i  £->o<Ttv u—’ / j 3—0- _  B ih lio tek a  gm iny  w yzna- 

n iow ej iz rae lick ie j (ul. św. S tan isław a 1. 5i o tw arła  co- 
-ienn.e z w yjątkiem  piątku i sobota’ od g 5—S w ieczór. 

B ib b o tek a  p u b liczn a  t .  6 . L. (T rzeciego M aja 5, 1 p.) 
o tw arta  codzienn.e 5— 7 popoł. w niedzielę i św ięta od 10 
do 12 w poi. - P o lsk ie  M uzeum  szk o ln e  (św. M ikołaja 
21) w poniedziałKi, środy i piątki 3 - 5  pop.

\ t y c t * ł > 7  M a łe .  W y s t a w a  w T ow arzystw ie 
przyjaciół Sttrtik :ęknych (M uzeum p rzem y sło w e1 codz. 
oa g. 10—4. O płat.: v dni pow szednie 1 kor., w .uedzieię 
60 n., (studenci 20 l.ai.). — G a l e r y  a m i e j s k a  (prow izo­
rycznie urządzona) w gm achu M uzeum  przem ysłow ego ou 
g. 10 do 2 z w yjątkiem  poniedziałków . W stęp 1 k., w n ie­
dzielę 50 h., fnłodz. szkol. 20 h.

O d c z y ty  a a v rK ła d y .  Pow szechne w ykłady Uniw. 
dr S. P rogu lsk i; „O karm ieniu naiuralnem  niem ow ląt11, 
w sal; wykh na w ystaw ie przyr. lek. o g. 7'30 w.

H e s ie d z e n i e  R a d y  miejskiej o g. 6 w. w sali ra ­
tuszow ej

21)
d MI L  S A N D T .

O A f E T l I
P r z e t 0 2 ył a  Alina Ś w ia e r s k a .

(Ciąg dalszy.)

—  Czy wolno mi postawić parą f pytań, natury 
czysto technicznej ? i

—  Stużą panu.
—. Nie ■ iogę dopatrzyć się żadnego przyrządu 

do Wzbijania się w górę,
— Niema żadnych bodźców zewnętrznych.
—  M otor rozpędowy wew nątrz statku ?
~  Tak.

Do jakiej wysokości możecie się wznos.ć, kie­
rując lotem dow olnie?

Póki tylko m ożna oddychać.
—  ‘ szybkość?
—  W kierunku poziomym sto Kilometrów na go- 

dmnę. Można i więcej
—  W ypróbowane ?
—  W ypróbowane.
—  A w czasie w zlo tu?
—  T o nasza tajemnica.
Między każ-em  pytaniem a odpowiednią i pyta­

niem na ,tępne~i, bywała chwila pauzy. Było to, jakby 
wzajemne próbowanie gruntu.

Przyszedł nowy sygnał: —  „ p aX“ wolna.

Listy  ‘kijowskie.
„Stronnictwo krajowe Litwy i Białejrusi11.

K ijów ; 7 lipca
A więc mamy nowe balamuctw-o polityczne na Li­

twie i to  dzisiaj, kiedy gwałtowny potok reakcyi coraz 
silniej zagraża polskości, kiedy m urawiewowskia widmo 
„praw  wyjątkowych" w'yziera z rozkopanej przez „p ra­
wdziwych Rosyan “ mogiły.

Zam iast konsolidacyi sił wewnętiznych, zam iast 
powszechnego skupienia się  koło zagrożonego dobra 
p p W oyniłłowicze i inni, ludzie „krajowi" (nowa od ­
miana ludzi „tutejszych") wnoszą znowu ferm ent i chaos 
tam, gdzie tego chaosu było już do zbytKu.

Już od dwóch lat postać rzeczy na Litwie jest 
fatalną, nie bacząc bowiem na wysiłki zdrowych elem en­
tów narodowych, stare ugodow e grzechy wc.ąz się tam  
odradzają a myśli i tendeneye Piltzowskiego „Kraju" przy­
brały w ostatnich czasach formę tak zwane „tutej 
szóści".

3 c  „tutejszość", to  nowa forma bardzo starej rze­
czy. Bo nie bacząc na szumne hasła, ma ona pudście- 
lisko wyłącznie m ateryalne, bo jest ona wykwitem tej 
depi esy i duchowej, k tó rą  stworzyły p.aw a wyjątkowe, 
bo jej psychologia, to  psychologia strachu, okraszona 
ukrytem i tendeneyam.; egoizm u, przeważnie jednej 
warstwy...

Jest w tern jednocześnie zanik świeżość, uczuć na­
rodowych, wyzbycie się poczucia wielkości kultury ro­
dzimej, stw orzone między innemi czterdziestoletniem  d ą ­
żeniem kulturalnern na stronę Petersburga i Moskwy.

Podczas kiedy Polacy z ruskich kresów przeważn.e 
wychowywali swoje dzieci w Królestwie, w Gaiicyi, lub 
w ostatecznymi razie w Kijowie, '„p rak tyczna" Litwa 
wysyłała swoją młodzież do instytutów rosyjskich, lub 
nadbałtyckich i stw arzała tysiąc^ argonautów', przewa­
żnie inżynierów i techników, którzy nie znajdując pracy 
w domL, pracowali w głębi cesarstw a i przy . ciągłych 
stosunkach ze swoją litewską metroponą, byli siewcami 
obojętności naiodow ej, połączonej z adoracyą kultury 
wschodniej, k tórą wyłącznie znali i z k tórą już się 
zżyli.

Dodajm y do tego wpływy konglom eratu narodo­
wościowego, jaki przedstawia Litwa (Polacy, Litwmi, 
Białorusini, żydzi, Rosyanie i Rusini...), doaajm y apatyę, 
zniechęcenie i „strach" narodu, który w ciągu czterdzie­
stu lat ulegał srogiej „karze" , dodajmy obaw ę wywła­
szczeń.a i to rozpętanie się htewsko-białorusko-żydow ­
skiej względem nas nienawiści, które' widzarm jesteśmy 
i wtedy zrozumiem y podścielisko, na k^órem wyrósł 
dzisiejszy polsko-litewski chaos, oraz te  dziw otw ory 
pseudo-politycznej myśli, których typow ą przedstawić lel- 
ką jest t. zw. litewska „tutejszość".

Obecnie za inieyatywą głów nego patrona „tutej-

—  Pasy zostawić naprężone, ale gotow e dc zwi­
nięcia. Pół obrotu w prawo !

Tym czasem  u dołu jeszcze p y ta n o :
—  Jak długo możecie się obejść bez schodzenia 

na ziem ię?
Rusart zaw ahał się cnwilę. , ,
— Trzydzieści sześć dni —  odpowiedział w re ­

szcie. O statecznie tnema co teraz z tego robić taje­
mnicy. ,

—  C o ?  Trzydzieści sześć dn i ?  —  pow tórzył ko­
m endant głosem , k tóregc zdumienie czuć pyło nawet 
przez tubę 1 .

—  A na jak aługo schodzicie w takim  razie ?
—  Jeśli robota idzie ostro, to na cztery go ­

dziny.
: —  Więc cały niateryał chyba znajdujecie przygo­

towany ?
•  —  Oczywiście

— D ostanę się tam  do nich choćby niewiedzieć 
jakim kosztem  — mruknął kom endant przez zęby, gło­
śno zaś d o d a ł :

—  Z ilu ludzi za ło g a?
—  Dziesięciu. 1 dwóch oficerów.
—  Jak g rube ściany okrętu ?
—  Rozmaicie.
Rusart dostrzegł przez lunetę, 2e stojący obok 

komendanta oficer punie coś notuje.
1 —  Jednak, o  Ueby przyszło do wojny z kim kol­

wiek, naiażeni jesteście na ogrom ne niebezpieczeństwo.
—  D la czeg o ?  —  spytał Rusart oboiętnie, a je­

dnocześnie pocichu wydał rozkaz, aby zwijano pasy  
sta low e.

—  No, ieden trafny strzał...
- — cu tąd »

Szóści" p E d w ard a  W oyniłłow icza znow u w ylągł się 
nadzw yczajny n o w orodek  w postac i stro n n ic tw a , n o szą ­
cego  m iano  „ S t r o n n i c t w o  k r a j o w e  L i t w y  
i B i a  łe j R u s  i“ .

ju ż  w sainei nazw ie u d e tza  nas te n d e n c ja  „nie 
d rażn ien ia" , u godow a te n d tn e y a  m askow an ia  sw ojej ra -  
ro d o w o śc i w postac i „p o lity czn eg o " unikania  p rzym io ­
tn ika „ p o lsk ie " ... S tro n n ic tw o  to  m a być nie polskie, 
a le „k ra jo w e" ... aby  u szanow ać d raż liw ość  n a ro d o w o ­
ściow ą innych g rup , zam ieszkujących  L itw ę... 1

T a  nie „p o lsk o ść"  ale „k ra jo w o ść " , o ra z  o lb rzy ­
m ia skala  „uw zg lędn ień" przy n ad e r m ałej skali „w y ­
m o g ó w " stanow i ry s  cnarak te ry sty czn y  now ego litew sko- 
tu te jszego  balam uctw a.

C ały poza tem  p ro g ram  nie zd rad za  ani jednem  
słow em , że służy  celom  przedstaw icieli i spad k o b ie rcó w  
poiskiej kultury  na L itw ie i że służy hastom  p racy  nie- 
rozdzie liicgo  od łam u narodu  po lsk iego , o ia z  am jednem  
słow em  nie w spom m a o  łącznych  zadan iach  i p racach , 
w yrasta jącycn  nie z te renów  zam iesztcan.a p o szczeg ó l­
nych gałęz i i o d łam ów , tęcz z se rca  i ducha ca łeg o  
n a ro d u .

P ro g ram  „ludzi k ra jow ych" p o w sta ł nie na p o d ­
s taw ie  w spólnych  in teresów  narodow ych , lecz na p o d ­
s taw ie  w spó lnego  zam ieszkan ia  jeanego  te ry to ry u m  i od 
początku  d o  ko ń ca  je s t w yrazem  „uw zgięduiań" i „po- 
szan o w ań "  p raw  cudzych, o ra z  w yrzeczeń  się  i ok ro jeń  
p raw  w łasnych , słow em  jest to  ab so lu tn a  rezygnacya 
z w szelkich  o g ó ln o  naro d o w y ch  dążności i zerw anie  
w szelkich  łączn ików  z p o zosta łem i częściam i narodu  
po lsk iego .

P rzeb ija  się  tu duch sta re j ugody , duch a b so lu tn e ­
go  pog o d zen ia  się z losem , o raz  w yrzeczenia  się w szel­
kich szerszych  asp iracy j -— w zam ian  za sp okó j, w za ­
m ian za drugie  lub dziesią te  m iejsce na te ren ie  li ty lko  
fizycznego by tow an ia .

EDWARD PASZKOW SKI

“l i

25-lecie T o  w  "Kółek rolniczych.
(Czw arte posiedzenie).

1 1

W czorajsze popołudniow e ostatnie posiedzenie Ra­
dy ogólnej rozpoczęto się o g. 3 przerw aną w południe 
dyskusyą nad spraw ozdaniem  zarządu i referatam i dyr. 
Pom orskiego-M ikułow skiego i dr. Dulęby.

D yskusyą przybrała szerokie rozm iary, zabierał głos 
cały szereg delegatów , staw iając wnioski, które w rezul­
tacie przekazano wydziałowi wykonawczemu.

Pierwszy zabrał głos p. S r o k a ,  wzywając dele­
gatów , aby w Kółkach rolniczych propagow ali zakłada 
nie ochotniczych straży pożarnych. N astępny mówca 
p. W a s u n g podnosi żądanie, aoy Zarząd główny za­
mienił „Przew odnik Kóiek rolniczych11 na tygodnik i po -

—  Z działa okrętow ego.
—  W co skierowany ?
—  W „P ax “ .
—  1 pan sądzi, że ja dopuściłbym do tego, aby 

„ P a x u ostrzeliw ano ? ' -
Kom endant nam yślał się przez chwilę.
—  Czy jest jeszcze więcej statków podobnych ?
N areszc ie! —  rzekł do siebie Rusart —  o to

powinien się był spytać na początku
—  Nie. „PaK1 jesi pierwsza —  odpowiedział 

głośno. w
—  I jedyna?
—  D o czasu.

, Tw arz kom endanta wyraziła pewne zadowolenie i 
zarazem  jakby decyzyę.

Torpeaow iec już pływał wolno. Pasy stalowe prze­
winęły się pod nim - z błyskawiczną szybkością i w je­
dnej chwili zostały zwinięte do góry „P ax “ była już 
osw obodzona z pętów.

. N a tę  chwilą czekał Fryderyk Rusart.
—  Zwracam  panom pański statek  i pozwalam so­

bie wyrazić zadowolenie, że mogłem m arynarce angiel­
skiej wyświadczyć tę niewielitą usługę.

— O  wszystk.cm najszczegółowiej powiadom ię 
Jego Królew ską M ość to  w możliwie najkrótszym cza­
sie. Tym czasem  pozwalam  sobie imieniem Królestwa 
Wielkiej Brytani. ośw iadczyć panu moje podziękowanie. 
Jeszcze słowo 1 —  dodał —  gdyż wydało mu się, że 
„Pax" zaczyna się zwolna wznosić — pozwól pan, 
abyśmy szli ręka w rękę. T o  nie zwykłe przedsiębior­
stwo, to : co par robisz, to  misya. Spełnij pan naszą 
prośbę i da; nam zwiedzić swój siatek.

(C. d. n.).



„ S Ł O W O  P O L S K IE "  Nr. 31 6  czw artek  11 lipca 1907.

rusza spraw ę reorganizacyi zarządów  powiatowych i okrę­
gowych, bez utworzenia których niema —  zdaniem m o­
tt cy —  zdrow ego rozrostu tow arzystw a.

Ks. Józef D z i e d z i c  zw raca uwagę na fakt, że 
wielu włościan identyfikuje Kolka rolnicze z handlami. 
Delegaci powinni członkom  Kółek tłum aczyć, że sklepy 
nie są najważniejszemi gałęziami działalności Kółek i że 
poza niemi istnieją inne ważniejsze. Mówca w yraża da­
lej ubolewanie nad tern. że w sklepach Kolek sprzedaje 
się napoje słodzone i w iro . Zw racając się do delega­
tów, zachęca ich mówca, aby micyowali w Kółkach 
zwiedzanie lepiej prowadzonych gospodarstw  i wspólne 
wycieczki i starali się szerzyć oszczędność i wstrzem .ę- 
źliwość, wreszcie prusi, aby urządzano w Kółkach rocz­
nice naiodow e. O m aw iając prowadzenie „Przew odnika 
Kółek rolniczych11, wyraża m ówca uznanie dla redakcyi 
i zapytuje, czy nie byłoby możliwem wprowadzenie do 
„P rzew odnika11 osobnego działu dla kobiet.

Z uznaniem wyraża się o redakcyi „P rzew odni­
ka11 również p. M i ś n i a k i e w i c z, podnosząc z ubo­
lewaniem, że obszary dworskie, obyw atelstw o wiejskie 
nie prenum eruje dla ludu „Przew odnika11, co pociągnę­
łoby za sobą bardzo nieznaczne ofiary. M ówca prosi 
zarząd główny, aby w przyszłości zw oływ ano radę ogól­
ną na trzy  dni.

P . S i a r k i e w i c z ,  nawiązując do wniosków, 
jakie się w dyskusyi wyłoniły, sprzeciwia się zmianie
„Przew odnika11 na tygodnik, gdyż treść w nim zaw arta, 
wystarcza czytelnikom na dłuższy czas, tem bardziej, że 
artykuły są fachowe, których nie można czytać szyb­
ka. Co do reorganizacyi zarządów  powiatowych, to  
uważa ją mówca za potrzebne, lecz fundam entam i icn 
muszą być stałe biura pow iatowe. W reszcie wzywa 
mówca zarząd główny, aby zajął się zapewnieniem 
em erytury urzędnikom zarządu głównego.

P . S m a g a ł a  om awia spraw y niepodzielności 
gruntów, wyrażając przekonanie, że jest to  dla ludu ko­
rzystne.

P. A m  b o r  prosi, aby Zarząd główny poczynił 
starania, aby władze nie szykanowały uczestników kur­
sów rolniczych, urządzanych przez Tow. Kółek roln., 
którzy następnie chcą otrzym ane wiadomości zużytko­
wać, ucząc ludność po wsiach.

P S z a f r a ń s k i  rozpatruje przyczyny, dla k tó ­
rych zarządy pow iatowe Kółek nie funkcyonują należy­
cie. Mówca prosi o urządzanie zwiedzań wzorowych
gospodatstw .

Ks. P r o c y k staw ia dwa wnioski. W jednym
dom aga się od zarządu głównego dołożenia starań, aby
jak najszybciej zostały założone w miastach i m iastecz­
kach hurtowne składy artykułów  potrzebnych Kółkom 
rolniczym, a w drugim, aby przez swych lustratorów  
i inspektorów  prowadzić agitacyę za przystępowaniem  
kółek do O ddziałów  gal. Tow arzystw a gospodarskiego 
lub Tow. rolniczego krakowskiego.

P. P s  i u r  s  k i prosi o częstsze zamieszczanie 
artykułów pszczelarskich w „Przew odniku".

P . K a r d a n  składa zarządowi głównem u podzię­
kowanie za jego pracę, przynoszącą Tow arzystwu tak 
wielkie korzyści.

P. P i o t r o w s k i  rozpatruje działalność T ow a­
rzystw a na polu sadown.ctwa. P rcsi zarząa główny
0 zaprowadzenie we własnym zarządzie szkółek drze­
wek owocowych i staw ia wniosek o staranie się o pre- 
legentów -am atorów , którzyby po wsiach wygłaszali od 
czyty o sadow nictw i:.

P . W i e c z o r k o w s k i  staw ia wniosek, aby za­
rząd główny stara ł się u Seimu o  wydanie ustawy, za- 
braniającei otw ierania szynków i Karczem w niedziele
1 uroczyste święta

Po przem owach jeszcze kilku mówców, między 
innym  pp. L u b o w i e c k i e g o ,  W a s u n g a  i Ż y- 
s z k i e w i c z a ,  który wzywał do wspólnej pracy 
włościaństwa z nauczycielstwem i duchowieństwem, —  
zam knięto dyskusyę, poczem  zabrał głos sekretarz za­
rządu głównego dr, D u l ę b a ,  który odpow iadał na 
wszystkie interpelacye i życzenia, wyrażone w dyskusyi 
i omówił wnioski, zgłoszone na radę ogólną, wnosząc 
o przekazanie ich do załatw ienia wydziałowi wykonaw ­
czemu. W niosek przyjęto.

N a tern przewodniczący p. C i e l e c k i ,  stw ier­
dzając wyczerpanie porządku dziennego, zam knął ob ra­
dy Zjazdu, przem ówiwszy wprzód w krótkich słowach 
do delegatów .

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE
R a d a  p ań stw a .

P osiedzen ie Izby p osłów . i
W iedeń . (Teł wł.) P . Adler w dalszym c.ągu 

swej mowy ubolewał, że prezydent ministrów nic nie 
mówił o ubezpieczeniu robotników . , Co się tyczy refor­
my regulaminu, to  socyaliści gotowi są zgodzić się na 
nią, jeżeli choazi o podniesienie zóoiności do pracy Iz­
by; gdyby zaś reform a ta  miała inne cele, szczególnie 
nadanie władzy iednei wpływowej partyi, to  taka retor- 
ma nigdy nie przyjdzie do skutku. (Oklaski wśród so- 
cyalistów).

N astępnie mówca pod..iosł konieczność rozszerze- 
rzenia prawa koalicyjnego robotników  i reform sani­
tarnych. Socyaliści gotowi są brać udział w pozyty­
wnej pracy. Mówca dom aga się progresyw nego podatku 
m ajątkow ego i spadkow ego, spraw iealiw ego załatwienia 
kwestyi narodowościowej i dem okratyzacyi. Kwestyą 
językowa rnusi być przepiuw adzona w sposób  prakty­

czny, nie powinna podaw ać w w ątpliw ość pracy parla­
mentu.

N astępnie om awiał ugodę z W ęgrami i wyraził 
ooaw ę, że interesy Austry i będą podporząakow ane in­
teresom  monarchii. Podniósł konieczność reform y wy­
borczej na W ęgrzech, czego socyaliści pragną ze wzglę­
du na solidarność wszystkich ludów i na dem okratyza- 
cyę W ęgier. Kończy zapewnieniem, że socyaliści mimo 
wszelkich skierow anych przeciw nim usiłowań będą pra­
cowali pilnie i z całą bezwzględnością w interesie klasy 
robotniczej. (Oklaski).

P . Silberer wyraził radość z powodu ' połączenia 
się wszystkich burżuazyjnych stronnictw  niemieckich 
przeciw  socyalistom  W yraził naazieję, że w przyszłości 
także tak będzie. O m aw iał stosunki państw owego per- 
sonalu urzędniczego i personalu kolei Północnej. W koń­
cu zw racał się przeciw ministrowi handlu z powodu 
podwyższenia taryf telefonicznych i pocztowych.

N astępnie przemawiał p. Czerny (socyalista), k tó ­
ry dom agał się ubezpieczenia ronotnikow od słabości 
i wypadków, jakotez zaprow aazenia ogólnego ubezpie­
czenia na wypadek starości i niezdolności do pracy.

P . Biankini żalił się na postępow anie rządu wę­
gierskiego wobec Chorw atów i czynił wszystkie miaro- 
dawcze czynniki odpowiedzialnymi za trw ający od dzie­
siątków  lat ucisk Chorwatów , przez W ęgrów.

N a tern dyskusyę przerw ano.
P. Hiibowicki w zapytaniu do prezydenta żali się, 

że w iceprezydent dr. Żaczek odebrał oncgdaj głos p. 
M arkowowi za to , że przemawiał w języku rzekom o 
niekrajowym. Przez to  postępow anie dr. Żaczek naru­
szył nietylko zasadę wolności słowa, ale także zasadnicze 
ustawy państw owe. Nad kw estyą narodow ościow ą nie 
m oże ani Izba posłów , ani państw o przechodzić do po ­
rządku dziennego. Ze socyolugicznego czysto stano­
wiska nacyonalizm m ożna nazwać najpiękniejszą zdoby­
czą kulturną XX wieku.

Prezydent wzywa mówcę, aby ograniczał się tyl­
ko do zapytania do prezydenta. (O klaski, O krzyki; Czy 
to  jest zapytanie?)

P . H iibow ick i: P ragnę udowodnić krajow ość ję­
zyka. D r. Marków i ja wybrani zostaliśm y przez ro- 
syjsko-uarodow e stronnictw o. (Burzliwe okrzyki na ła ­
wach ruskich, wołania : Niem a Rosyan w A ustry i!) P o ­
słowie tego stronnictw a otrzym ali 183 .000  głosów.

Prezydent ponownie wzywa mówcę, aby ograni­
czał się tylko do zapytania.

P . H iibow icki: N asze stronnictw o stoi na stano­
wisku, że m ałoruski szczep w Galicyi jest odłam em  ma- 
łoruskiego szczepu w Rosyi, który stanow i integralną 
część całego narodu rosyjsk.ego. (Przeryw ania). W obec 
tego nas^e stronnictw o uważa język rosyjski za język 
krajowy w Galicyi. (W rzawa i przeryw anie ze strony 
posłów  socyalno dem okratycznych). Zwracam  uwagę 
panów posłów  socyalistycznych, że ich koledzy w Ro­
syi stali właśnie pc stronie reakcyi.

Po ponownem upomnieniu ze strony prezydenta 
Izby, p. Hiibowicki kończy zapytaniem  do prezyaenta, 
na podstaw ie jakiego przepisu regulaminu przewodniczą­
cy odebrał p. M arkowowi głos, mimo to, że nie wzy­
wał go ani do p o rzą d k u , ani me udzielił mu upo­
mnienia.

Prezydent dr. W eisskirchner Poseł Hiibowicki iuż 
w s w e m  zapytaniu podnosił, że gay odebrano głos p. 
M arkowowi, I w iceprezydent dr. Żaczek kierow ał ob ra­
dami i wydał odnośne zarządzenie, do którego był 
upoważniony, skoro  przy ODecnym stanie rzeczy język 
rosyjski nie jest policzony w Austryi do języków kra­
jowych (Oklaski, okrzyki: Bogu dzięki!) O św iadczam  
więc, że postępow anie p. Żaczka zupełnie pochw a­
lam i że całe prezydyuin jest z nim jednego zdania. 
(Oklaski).

P. Marków w o ia : Niecn żyje austryackie rusiń-
stw o ! Okrzyki wśród posłów ruskich: Niech żyją ru 
scy zdrajcy I

Na tom posiedzenie zam knięto. N astępne dziś 
o godzinie 11 r a n o ; na porządku dziennym dalszy ciąg 
dyskusyi nad prowizoryum budżetowem .

Między interpelacyam i, które wczoraj wniesiono, 
s ą : lnterpelacya p. W intera, w spraw ie biernego oporu 
praktykantów  sądowych w P rad ze , p. M ahlera w sp ra­
wie zajść p”zy wyborze w 29 okręgu wyborczym 
w Galicyi i w spiaw ie pożyczki z powodu pożaru 
w M ikulińcach; p. S tanda w spraw ie śledczej nieja­
kiego P inkasa Spiry; bar. H orm uzakiego w sprawie 
w ydzierżawiania chtopom giuntów , należących do giv 
oryentalnego funduszu religijnego na Bukowinie.

Sytu&cyz parlamentarna.

W iedeń . (Teł. wł.) Sytuacya w parlam encie za­
rysow ała się krytycznie, ponieważ radykali czescy g ro ­
zili obstrukcyą w dniu wczorajszym, w razie jeżeli p re­
zes gabinetu nie da im do godziny 5 w:eczorem  zado­
walającej oapow iedzi w spraw ie języka parlam entarnego. 
W c:ągu wczorajszego popołudnia minister czeski dr. 
Pacak konferował ustawicznie z przedstawicielami po­
szczególnych  frakcyi czesKich i z posłem K lofaczem  
aby nakłonił ich do umiarkowania

N a razie też radykaliści czescy przyrzekli zanie­
chać ODStruKcyi, ale grożą stanow czo, ze nie pozwoią 
na drugie czytanie prowizoryum  budżetowego, jeżeli 
prezes ministrów nie zgodzi się na ich ż ą d an a  U tru­
dniają całą spraw ę stronnictw a niemieckie, które coraz 
to  ostizej występują przeciwko jakimkolwiek ustępstwom 
dla Czechów lub innych narodow ości.

Dziś w południe ma się zebrać konferencya pre­
zesów klubowych, celem zastanow ienia się nad kwestyą 
językową.

W iedeń . (Tel. w i.) Prezydyum  Koła polskiego

zwołało na aziś posiedzenie Koła polskiego w sprawie 
zmiany statutu i w spraw ie dyskusyi nad prowizoryum 
budżetowani.

W iedeń . (Tel. wł.) W czoraj przed poiudniem przy­
była do parlam entu deputacya studentów  ruskich - aby 
podziękow ać p M arkowowi za jego onegdajszą obronę 
języka rosyjskiego. Studenci wręczyli p. Markowowi 
bukiet a następnie dziękowali posłom czeskim Klofa- 
czowi i Kram arzowi, za ich obronę języka rosyjskiego. 
Studenci prosili przewódzców czeskicn, aby ci domagali 
się uznania języka rosyjskiego w Galicyi za język 
krajowy.

W iedeń . (Tel. wł.) Należy zaznaczyć, że p. dr. 
Starzyński, drugi wiceprezydent Izby poselskiej, objął 
wczoraj faktycznie przewodnictwo w Izbie i kilkakrotnie 
kierow ał obradam i. Posłow ie ruscy dotrzym ali przyrze­
czenia i wcale nie przeszkadzali p. S tarzyńskiemu w wy­
konywaniu jego obow iązków . *

W iedeń . (Tel. wł.) Radykaliści czescy zam ierzają sta ­
nowczo przy drugiem czytar..u prowizoryum budżetów, pro­
wadzić obstrukcyę w razie, jeżeli mowy czeskie nie by­
łyby protokołow ane. Mają przygotow anych w tym  celu 
51 nagłych wniosków.

W eryfikacya w yborów .
W iedeń. (TBK.) Komisy a nietykalności posełsu.ej 

na wczorajszem  posiedzeniu przydzieliła p. Jabłońskiem u 
referat o  w yborze p. Szt jera, a p Ruebenbauerowi 
o  wyborze p. S tapińskiego. N astępne pos.edzem e ko- 
misyi odbędzie się we w torek o g. 10 rano.

M ianowania.
W iedeń. (TBK.) „W iener Z tg .11 og łasza : Minister 

handlu zam ianow ał rew identów  rachunkowycn Michała 
BorysławsKiego i W łodzim ierza HLCzkowskiego radcami 
rachunkowym i w galicyjskiej Dyrekcyi poczt we 
Lwowie.

Ofiary ćw iczeń  w ojskow ych .
K rak ó w . (Tel. pryw.) „C zas" donosi, że onegdaj 

w południe odbywały się na terytoryum  płaszowskiem, 
na części Wisły, zwanej „Starem  W iśllskiem ", ćwiczenia 
artyleryi polnej, podzielonej na cztery oddziały. Żołnie­
rze przepłynęli najpierw Wisłę na koniach, następnie ko­
nie puścili przodem , które żołnierze na drugim brzegu 
wyciągali, a sam i płynęli za końmi. Podczas tego ćwi­
czenia pięciu artylerzystów  poczęło tonąć. N a pom oc 
pośpieszyli im pionierzy z pięciu łodziam i, którzy byli 
w pogotow iu. P o  wysiłkach udało się im wyciągnąć 
z wody trzech artylerzystow  na pól żywych, dwaj zas 
inni zniknęli pod wodą i pom im o energicznych poszu­
kiwań, zwłok ich nie zdołano odszukać.

N ow e armaty szybk ostrzeln e.
.W ied eń . (Tel. wł.) „D ie Z eit11 donosi. We w to­

rek przedpołudniem odbyły się w W iener N ructadt Wie i 
kie ćwiczenia w obecności ministra wojny z nowemi 
działami polowem i, stw ierdzające, że arm aty polowe 
austryackie szybkostrzałow e są doskonałe i że arm ia 
m ogłaby się niemi natychm iast posługiwać, gdyby nie 
brak artylerzystów , wskutek niskiego kontyngentu re ­
krutów .

R okow ania u godow e.
W iedeń . (TBK.) W czoraj w prezydyum Rady m i­

nistrów  prow adzono w dalszym ciągu rokowania ugo­
dowe. W południe minister rolnictwa hr. A uersperg dał 
na cześć gości śniadanie, a wieczorem mmister skarbu 
dr. Korytowski obiad, poczem obaj ministrowie węgier­
scy dr. W ekerle i Koszut Odjechali z pow rotem  do 
Budapesztu.

B udapeszt. (W ęg. Biuro koresp .) W czoraj popo 
łudniu prow adzono dalej narady ugodowe w sprawie ta 
ryf kolejowych ; o godz. 6 -45 wieczO- ukończono na ra ­
zie rokowania. O bustronni reterenci facnowi będą dziś 
w Wiedniu dalej odbywali rokowania, podczas gdy mi 
nistrowie i sekretarze stanu wczoraj wieczorem odjechał, 
do Budapesztu i pow rócą w piątek rano ce lem  konty­
nuowania rokowań. W kołach poinform owanych słychać, 
że mimo zgodnych intencyj obu rządów, przv ogrom  
nych rozm iarach materyału, może się nie uaa o sta te ­
cznie zakończyć rokow ań w tym tygodniu i zaszłaby 
potrzeba ponow nego zebrania się przedstawicieli obu 
rządów w późniejszym term inie,

N ow a  p laców k a  kulturalna.
W atszaw a . (Tel. pryw.) Z początkiem roku szkol­

nego 1907-8 otw arte będzie w Ursynowie pod War­
szaw ą seminaryum dla nauczycieli ludowych

D ep o rta cy e .
W arszaw a. (Tel. pryw.) Po I I - to  micsiecznem 

więzieniu na Paw iaku, wysiano uo gub. astracnańsKiej 
na czas trw ania sianu wojennego punie Wandę G aw roń­
ską, W ładysławę Ocieszkównę i Sabinę S/lbeHiolz.

Do twierdzy w Brześciu Litewskiem wysłano świeżo 
z więzienia ratuszow ego 59 osób, a  z cytadeli 137 
osób.

N abyw anie  ziem i w  k ra ju  zab ran y m .
K ijów . (Te), pryw.) Kijowski gen -gubernator wy- 

iaSnił, że polskim i żydowskim stow arzyszeniom , spół­
kom i w ogóle osobom  prawnym, wolno napywać 
ziemię bez specyalne^o zezwolenia, o  ile im tego sta ­
tuty własne nie zabraniają.

R usyfikacya na Litwie-
W ilno. (Tel. wł.) „K uryer Litewski11 pisze: „ D o ­

wiadujemy się, że prezes .zby  sądowej zwrócił uwagę 
sekietarzów  i ich pom ocników w sądzie okręgow ym , że
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posługiwanie się językiem polskim w rozm owie z pu­
blicznością w biurze urzędnikowi rosyjskiemu nie przy­
stoi. i zalecił im, żeby się to  na przyszłość nie powta- 
rżało*-.

Proces o pogrom .
Ż y to m ierz . (Tel. pry w.) Badanie świadków 

w spraw ie pog rom j skończyto się nadspodziewanie 
szybko. Przesłuchano 355 osoo. Wszyscy twierdzili, że 
ze strony żydów nie było powodu, któryby mógł wy­
wołać p o g ro m ; pogrom  był sztucznie wywołany przez 
specyalną agitacyę. św iadkow ie chrześcijanie zeznali, że 
samoGDrona żydow ska nie 'g roz iła  chrześcijanom.

Uczestnicy sam oobrony stwierdzili, że połow ę ich 
stanowili chrześcijanie; wszyscy wiedzieli o istnieniu sa­
moobrony, której deputacya była nawet u gubernatora. 
W y o k  spodziewany był wczoraj.

Przed wyboram i do Dum y.
W arszaw a . (Tel. wt.) Z Petersburga nadeszła wia­

domość, że kilku przedstawicieli „żydow skiej grupy lu­
dowej * z b. posłem  W inawerem na czele postanowiło 
zwrócić się z p rośbą do prezesa m inistrów, żeby wy­
dzielił żyaowskich praw yborców  w osobną kuryę me- 
tylko w celu w ybrania w yborców , iecz także w celu 
dokonania wyboru oddzielnych posłów  z tej kuryi.

W ten sposób „g ru p a"  spodziew a się wybrać 15 
posłów żydów.

Z zam ętu
Berlin. (Tel. wł.) Z W arszawy donoszą, że w R a­

domiu dokonano zamachu na tam tejszego policm ajstra. 
Kiedy policm ajster przejeżdżał uiicą, nieznani ludzie 
rzucili bom bę na powóz, który został zdruzgotany, ko­
nie pokaleczone, ,ednak sam policm ajster wyszedł bez 
ran. Ciężką ranę odniosło dziecko, przechodzące właśnie 
ulicą.

P etersb u rg . (TBK.) O  rozruchach chłopskich 
w okręgu Ładoga donoszą: O koło  200  chłopów zam ­
knęło kanał sznurem, aby przeszkodzić przejazdowi pa­
rowców Poncyę obsypano gradem  kamieni, a kom en­
danta jej znieważono. Gdy kom endant kazał dać ognia, 
chłopi rzucili się do ucieczki. Dwóch z nich zabito, a 20 
raniono. Z ranionych czterech już um arło, a 7 walczy 
,eszcze między życiem a śm iercią.

lóamach na pociąg.
W iedeń. (Teł. wł.) D onoszą z Podwoloczysk, że 

na linii koicjowej Pudw ołoczvska-O desa, pom iędzy sta- 
cyami P -oskurów i Bogdanowce, nieznani dotąd  sprawcy 
ro z  o rali szyny, wskutek czego pociąg pośpieszny, idący 
ku Podwołoczyskom , wykoleił się. D o godz. 9 wieczo­
rem bras. było dalszych szczegółów.

Petersburg, (pet. Ag. tel.) W czoraj w nocy wy­
koleił się pociąg osooy nr. 5, iadący w kierunku do 
Podwołoczysk, w odległości 20  w iorst od Bogdanowie. 
LOKomotywa i 4 wagony doznały uszkodzeń. O fiar w lu­
dziach me było. Przyczyna wykolejenia nieznana.

Z zaboru pruskiego.
Poznań. (Tel. pryw.) „Dziennik pozn." donosi, 

że najwyższy sąd administracyjny w Berlinie wydał bar­
dzo ważny wyrok dla Sokolstw a polskiego, gdyż orzekł, 
że o nauce polskiego pisania i czytania w tow arzystw acn 
gimnastycznych nie potrzeba wcale donosić poiicyi a pc 
licyi nie przysługuje praw o rozwiązywania takich zebrań, 
mających na celu naukę.

Pow ód do wyroku dało rozwiązanie przez regen- 
cyę takiego zebrania sokolskiego w Szam otułach.

Polityka i dyplomacya.
P a iy ż . (Tel. wł.) „P etit Parisien** donosi, że spo t­

kanie się cara Mikołaja 11 z cesarzem  Wilhelmem 11 od- 
ędzifc się w pobliżu portu Swinemiinde.

L ondyn. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze donoszą 
Kopenhagi, że korespondenci angielscy z Kopenhagi, 

którzy mieli sposobność rozm awiania ze św itą cesarza 
memieckiego, nabyli przekonania, że istotnie przyjdzie 
n.eibawem do spotkania pomiędzy cesarzem  Wilhelmem 
'* a carem  Mikołajem 11. Bliższych szczegółów brak, 
ponieważ korespondencyę w sprawie ow ego zjazdu obaj 
monarenow,? prow adzą osobiście. Admiralicya rosyjska 
poszukiwała przecież biegłych znawców wybrzeży nor- 
Aesi.icn. aby módz przeprowadzić jacht cara rosyjskiego 
w^Uiuż brzegów norweskich. Z tego  wynikałoby, że spo t­
kanie odbędzie się jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca 
na p* ;nc : od portu norweskiego w Bergen.

•a n k fu rt. (Tel. wł.) „Frankf. Z tg .“ pisze, że nie­
dawno w prasie paryskiej pojawiła się w iadom ość, że 
cesarr Wilhe n II podczas nadchodzącej zimy, albo na 
wiosnę, przyjmując zaproszenie ks. Monaco, weźmie 
udział w poświęceniu instytutu badań morskich w M o­
naco. Z  ią  rzekom ą wizytą cesarza W ilhelma II w M o­
naco p o łą c z o n p o g ło s k ę  o zjeździe cesarza z prezy­
dentem republiki francuskiej. „Frankf. Z tg ." uważa te 
pogłoski za niepraw dopodobne, praw dopodobnem  jest 
natom iast spotkanie cesarza W ilhelma z carem Mikoła- 
iem w ciągu lata b. r. tudzież podróż cesarza Wilhelma 
II do Anglii w jesieni b. r. jako zaproszenie przez kró­
le Edw arda VII.

Rzym . (Tel wł.) Dzienr.il ’ włoskie donoszą, ze 
minister spraw zagranicznych Tittom  dom agać się bę­
dzie od br. Aehrenthala zgody na następujące punkty:

D z.ałalność poiicyi międzynarodowej, funkeyonują 
-ej obecnie w Macedonii, rozszerzyć należy na inne pro- 
wmeye Turcyi europejskiej;

Naiezy uregulować sprawfę poiicyi morskiej wzdłuż 
wybrzeża dalm ackiego i albańskiego;

Należy zbadać wewnętrzne stosunki Serbii, o ile 
nie wywołują one złego wpływu na inne państwa bał­
kańskie;

Należy przygotow ać, k tóre prowmeye Turcyi euro­
pejskiej należy wziąć pod kontrolę, w razie jeżeliby 
w Turcyi wybuchły ponowne rozruchy.

Rzym. (TBK.) „ Italia“ donosi, że am basador Aeh- 
renthal wyjeżdża aziś wieczór z Wiednia do Wenecyi, 
gdzie zabawi dwa dni i zjedzie się z am basadorem  
Liitzowem; w niedzielę udadzą się obaj do Desio.

Zatarg japońsko-am erykański.
F ra n k fu r t. (Tel. wł.) „Frankf. Z tg .“ donosi, że' 

stosunki pomiędzy Japonią a Stanami Zjednoczonymi za­
rysowały się baidzo  krytycznie, gdyż rząd japoński od 
20 czerwca b. r. postał rządowi am erykańskiemu cały 
szereg ostrych not, z których wynika, że stosunki w' Ka- 
liformi są niemożliwe, tern bardziej, że centralny rząd 
am erykanski nie jest w stanie nakłonić obywateli stanu 
Kalifornii do roztropnego postępowania, japon ia w sw o­
ich notach udowadniała, że au torytet rządu centralnego 
na wybrzeżach Oceanu Spokojnego istnieje tylko de no- 
mine, wobec czego rząd japoński ma zupełne praw o 
w Kanfornii interweniować na wtasną rękę.

Nowy Jlork. (TBK.) W edług wiadom ości z Tokio, 
oznaczają urzędowo, jako nieprawdziwą pogłoskę, jako­
by japoński am basador w W aszyngtonie miał być o d ­
wołany. '

K ongres drukarzy
Paryż. (TBK.) M iędzynarodowy kongres typogra- 

fów 44 głosami przeciw 10, na wniosek delegatów  nie­
mieckich i austryackich postanowił, że generalny sekre- 
taryat może interweniować przy ruchu w sprawie płac.

Rabunkowy napad na pociąg.
B ru k se la . (T B K ) W pociągu kolońskim między 

Leodyum a Lowen dokonano śm iałego rabunku. Rabu­
sie wtargnęli do pociągu pocztow ego i porozcinali 
wszystkie worki z listami, przeznaczonymi do Anglii. 
Celu tego rabunku dotychczas nie stwierdzono.

Zam achy dynam itowe.
J o h a n n e sb u rg . (TBK.) Ubiegłej nocy wybuch dy­

namitu zniszczył doszczętnie budynek, w którym mie­
ścił się hotel „pod K oroną". Wybuch słychać było 
w całym Jonai.nesburgu. Kilka osób powaliła siła wy­
buchu na ziemię, nie odniosły one jednak poważniejszych 
obrażeń. P onadto  wykonano jeszcze cztery inne zam a­
chy dynam itowe w mieście.

Wagony sypialne do Tokio.
Petersburg. (TBK.) M iędzynarodowe Tow arzystwo 

wagonów sypialnych postanow iło zaprowadzić te wagony 
z Europy do Tokio. W agony te kursować będą na ko­
lei syberyjskiej przez Charbin i Mukden do Fusanu, 
stam tąd przewiezione będą na parowcu do Sim onoseki, 
a stąd znów koleją ao  Tokio.

N A M A R G I N E S 1 E .

S P O W I E D Ź .
Wyznaję : winny jestem ... popełniałem grzechy,
Dużo plam ciemnych widzę w krótkiem mojem życiu, 
Dużo rzeczy czyniłem w tajem nem ukryciu —  
-Łakomiłem się często na niskie uciechy.

Przed wszystkich dobrem , własne wciąż miałem na
[względzie —  

Winny jestem ... otwarcie wyznaję i śmiele...
Lecz wierzę : to  mi kiedyś przebaczonem  będzie 
D latego, żem na ziemi znienawiaził wiele.

MICHAc RÓG.

W iadom ości bieżące.
I p t i t  z e t i i u i  m e t « t r e i o : i e ł n e  (z obserw ato*

ryum astronom . Politechniki) w a. 10 lipca b. r.:
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U w ag a : Zmienne zachmurzenie, od ó-tej min. 20  
wieczór deszcz.

P rognoza na dziś: P ogoda zm ienna, opady.

W ie d e ń .  (TBK.) P izepow iednia cen tralnego Z akładu 
m eteorologicznego na d z is :

W G alicyi w schodn ie j i zachodniej M iejscam i po­
chm urno, m ierne w iatry, tem peratu ra podnosi się. N astępnie 
w ypogodzenie. »

-v- Kurs dla dezinfektorów  rozpoczyna się 18 b. m. 
Fizykat miejski otrzym ał już znaczną liczbę zgłoszeń 
kandydatów  z gmin, zamierzających wyksztatcić w b, r. 
służb? dezinfekcyjną. Z uwagi na to, że dla uczestników 
kursu ma być przygotow aną odpowiednia ilość kw ater 
bezpłatnych, fizykat uprasza gminy, chcące jeszcze wy­
słać swych delegatów  na kurs, o rychle zgłaszanie kan­
dydatów.

-a- Z  k olei państw ow ych. Minister kolei żelaznych 
nadał tytuł inspektora austr. ko lt. państw , st. rewiden­
towi centr. urzędu dla dyrygowania wozów w Wieumu, 
Aliredowi Mikockiemu, a to  przy sposobności przenie­
sienia gc w stały stan spoczynku: dale, zam ianował re ­
widenta Mieczysława Korczyńskiego w Krakowie, kon- 
trolorern Kas w tejże dyieKcyi; oraz przeniósł st. komi­
sarza budownictwa, Kazimierza Zipsera w Insbruku, do 
kierownictwa budowy koiei we Lwowie, oraz kom isarza 
Michała W uwkonowicza, ofieyała Jakóba Wójcika, tu ­
dzież adyunktów Stanisława Szehskiego, Stanisława

Piętkiewicza i J*rzego Kuhla z okręgu kierownictwa ru­
chu w Czerniowcach do okręgu dyrekcyi lwowskiej, na- 
koniec na własne żądanie adyunkta Wilhelma Wejwodę 
z Krakowa do okręgu dyrekcyi wiedeńskiej.

- i-  t  L eon ia  K ra jew sk a . córKa p. Adam a Krajew­
skiego, w spółredaktora „D ziennika P olsk iego", zmarła 
w naszem mieście, po długich i ciężkich cierpieniach, 
w 21 roku życia.

P ogrzeb odbędzie się dziś, we czwartek, o g. 5 
popołudniu z dom u żałoby przy ul. P ijarów  1. 38 na 
cm entarz Łyczakow ski.

Z am ach  sam obójczy . W czoraj po 8 g. wieczorem 
strzelił do siebie w zam iarze sam obójczym  asystent urzę­
du loteryjnego Marcin Kostecki, żonaty, ojciec jednego 
dziecka, w mieszkaniu własnem przy ul. Cetnerowskiej 
pod 1. 23. Kula ugodziła w praw ą skroń i przebiła cza­
szkę. W ezwane pogotow ie ratunkow e po prowizorycznem 
opatrzeniu przewiozło go do szpitala pow szechnego; 
stan desperata beznadziejny. Powodem  rozpaczliwego 
czynu mają być złe stosunki m a te ry a ln e ; listów nie po ­
zostawił żadnych.

-s- „N a se -c e  c ie r p i !“ Żona kupca p. Antonina 
Schorow a oddała w ręce poiicyi służącą swą Katarzynę 
O rjoł za to , iż ją pobiła i wydarła jej z głowy pęK 
włosów. Miła Kasia tłum aczyła się, iż pobiła chlebo- 
dawczynię za to , że ta  zam iatała sam a pokój, nadto 
„cierpi ona na se rce" , więc ją lada czego złość pory­
wa, za co była już naw et policyjnie karaną u poorze- 
dniego służbodawcy.

-t-  P rz e je ch a n ie . P arobek  od p. Wiksla, Andrzej Se- 
neńko, jadąc nieostrożnie o g. 8 rano ul. K rakow ską, 
przejechał zarobnika m iejskiego, Jana Kozaka, i potłukł 
go ciężko. W ezwane pogotow ie ratunkow e po opatrze­
niu odw iozło go rodzinie.

-5- K aram b o l. D orożkarz jednokonny nr. 280  naje­
chał wczoraj w ul. Gródeckiej na wózek pocztowy, po­
wożony przez Mikołaja Humennego i zaczepiwszy 
o uprząż, powalił konia na ziemię, tak, iż koń doiożki 
poranił go kopytam i. D orożkarz bionił się w poiicyi, 
zapewniając, iż koń Humennego sam się pośliznął i 
upadł pod dorożkę.

-s- Kronika policyjna. Na wezwanie Benjamina San- 
tera, zastępcy składu drzewa, aresztow ano na pl. Unii 
Brzeskiej rzeźmczkę. M aryę K ostrzębską i term inatora 
jej, S tanisław a M ichalskiego, pod zarzutem  kradzieży 
drzewa, k tóre p. Santer znalazł na wózku, a które zda­
niem jego skradł Michalski do spółki z rozwozicielem 
drzewa tej firmy. W poiicyi zeznała K ostrzębsaa, iż ter­
m inator siedział z nią przy ladzie i nie wie, w jaki spo ­
sób drzewo dosiało się na wózek. Wobec lego drzewo 
wzięto w depozyt, a spraw ę oddano do rozstrzygnięcia 
sądowi. —  Z budowy domu pod 1. 5 przy ul. Torosie- 
wicza skradziono trzynaście kompletnych okien i dwoje 
drzwi od stajni, widocznie złodzieje nasi budują sobie 
gdzieś letnie mieszkanie. —  Utrzymująca Kuchnię przy 
szynkowm w ul. „N a błonie" Antonina Antkiewieżowa, 
oskarżyła męża swego, W incentego, iż te r  po dwule- 
tniem pożyciu porzucił ją i od trzech miesięcy z nią 
nie mieszKa, tylko od czasu do czasu napada m ieszka­
nie jej i bom barduje okna kamieniami, wyrządzając jej 
wielkie szkody. P o  półtora dniowem poszukiwaniu od ­
szukano Antkiewicza w stanie nietrzeźwym i oddano do 
aresztów , z których wydanym będzie sądowi. — W ul. 
Gipsowej przytrzym ano Hnata Melnyka, który napasto ­
wał kobiety o pieniądze, a w końcu dobyw ał się do no­
wej niezamieszkałej jeszcze Kamienicy. W poiicyi podał 
on, iż przybył do Lwowa na zarobek, więc go chciał 
zdobyć w jakikolwiek sposób. —  D o mieszkania p. S ta­
nisława Kmiecia przy ul. Krzyżowej pod 1. 17 dostał się 
złodziej i skradł srebrny zegareK i pulares z 26 kor.

Z gub iono . Czeladnik stolarski Jan Papek zgubił 
2 plany na budow ę szkół. —  Edward BuKasiewicz, ja ­
dąc onegdai na kolej, zgubił w ul, Ossolińskich lub Ko­
pernika zarzutkę letnią, k tóra wypadła mu z dorożki 
nr 179. —  Ignaca M onasterska zgubiła w ul. Króla 
Leszczyńskiego czarną to rebkę sukienną, zawierającą 
pulares z 11 koronami i 18 h. i kartę jazdy koieją 
elektryczną. —  Schaja G artenberg pozostaw ił w dorożce 
dwie książki prawnicze.

-5- Z n alez io n o . W ogrodzie Miejskim na ławce obok 
'pomnika hr G ołuchow skiego znaleziono duży portfel 
brązow y, zawierający rozm aite notaty, weksle i legity- 
m acyę kolejową na III kl. p. A rona Feuersteina.

□  Ż ó łk iew . (Kor. wł.) Z o r g a n i z o w a n i e  szko­
ły żeńskiej 7-klasowej byto przedm iotem  oorau posie­
dzenia Rady gminnej w dniu 8 b. m. Z przedstawienia 
stanu rzeczy przez burm istrza okazało się, że radni od ­
mawiając na poprzedniem posiedzeniu żądanej przez 
Radę szkolną rocznej subwencyi w kwocie 2 .000  kor., 
nie znali dokładnie właściwego stanu spraw y, mianowi­
cie nie było im wiadomem, iż w razie nieuchwalenia 
datku tego na częściowe opędzenie kosztów utrzym ania 
klasy siódmej zagroziła Rada krajowa zwinięciem tej 
klasy, co też rzeczywiście nastąpiło.

Aby więc nie dopuścić do niepożądanego ograni­
czenia ilości klas w szkole żeńskiej musiała Rada gmin­
na obecnie wstawić do budżetu roczną kwotę 1.000 
kor. tytułem dalszej prestacyi na cele szkolne.

Na tę  bowiem kwotę wedle zapewnienia burm i­
strza zgodzić się mieli ostatecznie przedstawiciele zaró­
wno krajowe. Rady szkolnej, jak i Wydziału krajowego, 
do których udał się reprezentant gminy z prośbą o co­
fnięcie wspom nianego reskryptu.

Jest nadzieja, że dotychczasowa szkoła ludowa 
żeńska zostanie przekształcona na szkolę wydziałową o 
4 kłusach ludowych i 3 wydziałowych z prawem puDl.- 
czności. Byłoby zaś ze wszechmiar pożądanem, ażeby
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zabieg i gm iny w tym  kierunku uw ieńczył skutek  p o ­
m yślny. W każdym  jednak ra z ’e pow inien m ag istra t p o ­
s ta rać  sit, o  szybkie zaK om unikow anie pow ziętej uchw a­
ły kom peten tnym  o rg an o m , tak, ażeby  z p ierw szym  
w rześn ia  br. zw inięta Klasa siódm a do  now ego życia 
m og ła  być pow ołaną.

O  s a n a c y ę  śródm ieścia. Na temsamem posie 
dzeniu reprezentacyi miejskiej wskazał jeden z radnych 
w formie interpelacyi na nieodzowną potrzebę uregulo­
wania części rynku od strony północnej pod względem 
urządzeń hygienicznych najbardziej zaniedbanej, której 
zdrow otność wiele pozostaw ia do życzenia.

W stan.e swym obecnym ta połać miasta sprzyja 
„non plus ultra" rozwojowi wszelkiego rodzaju bakcyli, 
stanow iąc jedyne w swoim rodzaju siedlisko chorób za­
kaźnych, wykwitających staie na terenie podobnym.

Co do piekącego postulatu tego wyjaśnił burmistrz, 
że spraw a uregulowania odnośnej ulicy i poprowadzenia 
t. rn ędy kanału betonowego, leży m agistratowi na sercu, 
a po uzyskaniu nieodzownego w tym celu zasiłku od 
Wydziału puw. i funduszu drogow ego, będzie można, 
nie prędzej jednak jak na wiosnę roku przyszłego przy­
stąpić do wykonania dotyczących robó t asanacyjnycn.

Czas ku temu wielki.

j  Łaskaw ym  Kolegom m ojego zm arłego męża,
\  którzy wzięli uaział w oddaniu mu ostatniej 

posługi ziemskiej a ofiarnością swoją przyczy­
nili się do wzniesienia na jego mogile nagrobku, 
składam serdeczne podJękow anie i zapewnienie, 
źe z prawdziwą wdzięcznością i rozrzewnieniem 
będę wspom inała ten szlachetny a prawdziwie 
koleżeński czyn.

JULIA DZ1UN1KOWSKA 
7843  z dziećmi.

Wiadomości giełdowe.
Z  targów  h an d low ych .

W iedeń , 10 l.pca. (Tej. wl.)

C u k i e r :  Rafinada prim a z dostaw ą natychm ia­
stow ą z Wiednia w całych wag. K. 72 ' — do 72-25. 
Raiinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z W ieania w 
całych wagonach K. — •— ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K. 
— ■— . w całych wagonach K .— '— d o — ■— , beczkami 
do — ’— .

T endencya: ospała.

W iedeń  dnia 10 lipca. Kursy giełdy w iedeńskie: 
Losy a! procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p- 
z r. 1S30 3 proc. 2 6 0 '— , Austr. zakł, kred. z 0. op- 
z r. 1889 3 proc. 264 50, Tow arzystw a żegiugi na Du. 
najiu 100 zł. m. k. 4 proc. 2 4 7 '— , W ęgierskiego Ban 
ku hip. po 100 zl. 4 proc. 235 — . Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 ir, 4- proc. 9 1 '5 0  b) bezprocentowe, 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 20 20, Żaki. kredytów , 
d!:i handlu i Drzem, do 100 zl. 423 — . Ciarv zł, 40:

m. k. 1 3 5 '— , Pożyczka m. lnsbruku 25 zł. 8 2 ’— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 8 9 -— , Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 54  75, Ofen 40 zł. 187‘— , Palffy 40 zł. m. konw. 
170’ — , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zl. 4 4 -50 
Czerw,, Krzyża węg. tow . 5 zł. 27*50, Losy fund. arc. 
Rudoifa 10 zł. 65*— . Salma 40 zł. m. kon. 190*— , 
Pożyczka salcburska po 20 zł. 85*— , Tureckie oblig. prem . 
kolei. 400 fr. 184*10, Losy komunaine m. W iędnij, 
z r. I 874 456*— .

B erlin , d. 10 lipca, Banknoty austryackie 84*95. 
Spirytus — *— .

P aryż , d. 10 lipca. Trzy procentow e renta 95*30, 
mąka 35 .05 .

F ra n k fu r t, dnia 10 lipca. Austr. w ed . 204'20> 
Laura 140 '50 , D isconto 169 50. Koleje państwowe 
216*— , A lp in y  . U spusob.enie;

D e o e s z r  z targu p ie n ię ż n e g o ,

¥*rIe £ .* 'i ,  i 11 lipca. Z am knięcie  w czo ra jsze j g ie ł­
dy popotL in iow ej no tow ano : Al.cye austr. Z sk ładu  kredy­
towemu 653 — , AV-y» w ągier. Z akładu kredyt. 752-— Akcye 
Anglc sank i 301 5u Akcye U nionbanku 542*50, Akcye Lan« 
dertJanku 430'—, Akcye B ankvereinu 539'—. Akcve B oaen 
credit 1023 —, Akcy t al. Banku hipot. 571*50 ex. Akcve 
kolei państw ow ych o59'75, Akcye koiei południow ej 144'50 
Akcve T ram w ay A. — , R. —* —. Akcye kolei E lbethal
,<2O'50 '— , Akcye kolei u ó łr  5 3 1 0  nkeye kol. czerń .
562'— Akcye Alpiny 598 — Akcye Rima M uranyi o42 —,
Akcye Prag. Tow . żel. 2630--------- ' — Akcye Fabryki broni
5 1 6 —, Akcye tur. ty toń. 424 '— Akcye galic. karpac. 
Tow naF  526— Oblig. węg. ind 92'35 R enta ma­
jow a 97*60 Austr. R enta  k o to n o w a  97'65 Vvęg. R enta ko ­
ronow a 92 85, 56 1. Listy Tow . kred. ziem . 95' 15, 4 proc.,, 
listy Banku tup. 96' , Dłacono4> > proc. listy B anku hipot.
100'12, 5 proc. listy Banku hiputecżn . 111'50, 4 p oc listy 
Banku kraj. y6'50 4W /# listy Banku kraj. 10T75, 4 proc
Kom unalne omigacye Banku kraj. - ' — , O bligacye propi- 
nacyine 98'— . 4 p ro . Gal. r>oż. K ra j .  z 1893 r. 95 80 ,4  orc. 
p t :yczka m iasta l w ow a 93'65, Losy tu reck ie  184'50. M ark. 
117 81, Ruble 252'25, K reayty —*—, Alpiny—.— W ęgier, 
k red . —'—, UnionbatiK —*—, K oieie. —'— ros. 5 p ioc. 
pożyczka 1906 83 — . (

U sposobienie przy silnej tendency i; kredyty, lom oar- 
dy, paniery żelazne węglowe w yższe. O gólne usposobie­
nie spokojne.

W ie d e ń . (T el. w t.) N a w czorajszej g iełdzie  p rzed ­
południow ej, m im o nizkich ku rsów  zagran icznych  z ad o ­
w alający  p rzeb ieg  rokow ań  au stro -w ęg iersk ich  w sp ra ­
wie ugody  w yw arł b a rd zo  d o b re  w rażen ie . K ursy pap ie­
rów  austryack ich  i w ęgiersk ich  poszły  w g ó rę .

N a g iełdzie południow ej k u isy  chw ilow o spadły 
pod w ptyw em  gorszych  kursów* w B erlin ie, a le w* d a l­
szym  ciągu  g iełua w iedeńska by ła  w nastro ju  zad o w a­
lającym .

E S a r l la ,  dn. 11 lipca. Przy zaiuKnieciu w czoraiszetn  
giełdy: Kre.3yt> 204'25, S taa tsbahny  140*75 D isconto  Co- 
m andit 169'50 Berlin. Tow . handl. 152*60 Laura 216'10, Bo- 
hum erj 213 15, Kole uołudn. w schoun io -p ru ska  —'—. Ru­
bel za go*. 214'60. Kolej w arsz.-w ied. 87'25, Kolej mo­
rza śi oda., im negu — ■—t Kolej M erkiionalna 13ć 75, Losy 
tureck ie  14̂  50 R enta w łoska —*— , „H am en er ‘ kopal iia 
węgla 196'50, Kolej M arieuburg-M ław kg —'— . Ke nsolida- 
cye —'— LomDardv 28 7o, Kolej H enry 1331J, N iemiecki 
bank narodow y 121 lO K anada P ro ie rrea  17P75, Akcye że ­
glugi hamourskie* .33’40, Kurs w arszaw ski —*— , Huta 

Dc inersm arka 277 25 3‘/a Drc ren ta  rosy jska  z r. 1894
65 40, 3'8 pre renta rosy jska — — 4 prc. ren ta  rosyjska
z r. _ 1902 75'25, 4V-i prc. renta rosy jska z r. 1905 9 r — 
R heinische S tahlw erke 18P30, G elsenkirchen  192'40.

 B e r t l n ,  d. 11 lipca 4 Drnc. w ęgierska ren ta  zło ta

—•—, w ęgierska ren ta  k o ronow a — , Austr. akcve, k re ­
dytow e 204 20 S taa tshanny  140'75, l.om bardy 28'75, D i­
sconto  C cm andit 1O9 50, RuDle 214.6C.

T endencya: spokojna.
F ra-K lś Iizrrt, u. 11 lipca. W czorajsza giełua w ie­

czo rna: Au ttryaoca  ren ta  pap ierow a Austr. renta
sreb rna  98'20, Austi ren ta  ztc""5 98'40 A ustr. aLcye k re ­
dytow e 204 30, S taatsoal ,nv 140'40. L om oaray 28'60. 4-p rO i. 
austr. ren ta  Koronowa 97 70 1

T en aen cy a ; praw ie n iestała

Targ zb ożow y I tow arow y.
E b n d J ip e s s t ,  10 lipca. Pszenica na kw iecień 1907 r. 

od —•— uo '— Pszeni ca a ma; oh —'— do — ' -  
Pszenica na październik  00 11'52 do I I '53 Z yto na mai 
1907 r. od 0 '— do 0 —, Zyto na październik od 8 81 
do 882, O w ies nc maj 1907 r. od 0 '— do 0 - , 
O w ies na paźdź. od 8 '— do 801 K ukurudza na li­
piec —'— do — kukur udza  na sierp :ń  od 5*90 do 5 91, 
kukurudza  na maj 1908 r. od 619  u ( u 20 Rzepak n. 
mai —'— do - ' — , Rzepak na sierpień  oć  17 15 do 17'23 

Pogoda : obaw a deszczów

M ater/ały  do program u polityki narodowej w  Galicy >

i. •
W sprawie reformy gminy wiejskiej

DWIE KONFERENCYE.
(P rzem ów ien ia  p p .: Beka, Bujaka, B ujnow skiego, D oer- 
m ana. R aw ity-G aw ronskiego- G łąbińsk iego , Panka, P iero  
żyńskiego, P op ław skiego , R ozw adow skiego, Saw czyńskie 

go, Schatzla, T arnaw sk iego  i Z aideck iego).

—  Cena kor. 1*20. —

T y g o d n i l  i l u s t r o w a n y *  d l a  l u d u

OJCZYZNA55
k o s z tu je  w ra z  z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  ro c z n ie  i  k u r ., 

k w a r ta in ie  1  k o r.
—  w y ch o d z i w  K rakow ie n a  k a ż d ą  n ie d z ie lę . —

W szyscy p ren u m era to ro w ie  „O jczy zn y "  o trzy m ają  n ad to  
z początk iem  lis topada  zu p e łn ie  b ezp ła tn ie  k a lendarz  

na rok  1 9 0 8 , nak ładem  naszym  w ydany.
■ V  -4K.di.rets Redakeyi i Z arządu : K r a k ó w , u l  

D łu g a  l. 5 , *41(4 • 136

Nakładem Towarzystwa Wydawniczego
wyszły następujące książki

Z y g m u n t a  " W a s i l e w s k i e g o :
NOWY KONRAD (Rozbiór „W yzwolenia" Wyspiań 

skiego), Lwów 1903, K. 1 '20.
WARSZ AW A w 12 obrazach, (Przygodny) Lwów 19C2 

str. 160. K. 1 '50 .
ŚLADAMI MICKIEWICZA. Szk.^s i przyczynki do dzie 

jdw rom antyzm u. Lwów 1905, Sir. 300. K. 3 '6 0  
O D  ROM ANTYKÓW  D O  KASPROWICZA. Studyi 

i szkice literackie Lwów 1907, str. 4 7 5 . K. 5*5C 
S kład  g łów n y w  księgarni H. A henberga w e  L w ow ie  

D o nabycia w Admimstracyi Słowa I o lsk iego . :

WYDAWNICTWA SL6WA P6LSKIEG3
B eniow sk i hr, M. A. DZIENNIK PO D R Ó Ż Y  [ ZDA­

RZEŃ na Syberyi. w Azyi i Afryce ze w stępem  Ant. 
Potockiego- 4 tom y. C ena zn iżona . . K. 1'—

B liclier C lau sen  J. STRYJ FRAN lO , pow ieść z
cia d u ń s k i e g o ................................................ K. 1 *20

C o m p a in  L. VI. PR ZEB O JEM , pow ieść przekład 
7 francusk iego  3 r  N cideldóm iy  . . K — .60

C ou ieva in  P io tr  d i. NA GAŁĘŻI. P rzekład  z fran­
cuskiego F Popław skiej. . . . . K. 1 *80

D a u d e t A lfons. NOW ELE Z CZASÓW  OBLĘŻEN IA  
PA k Y ZA  Czyt. P o iska  . . . . K, — '6u

D oyie C o n an  CZERW ONYM SZLAKIEM, pow ieść. 
Tłum. z ang. Br. N eufeldów na. Lwów 1903 K —'60

G ijs io row sk i W acław  HURAGAN, pow ieść h is to ry ­
czna z epoki napo leońsk ie j, w 3 tom ach. Wyd. Ii. 
Lwów 1903 K. 6 '—, w ozdob. opr. . . K. 7'8U

G; lorow sk l W acław  ROK 1809, pow ieść h is to ry ­
czna z epoki napoleońsk iej, w 2 tom ach. Wyd. II. 
Lwów 1903 K. 4 '—, w ozd. opr. . . K 4'60

Gerard D orota . N IEPRA W D O PO D O BN A  IDYLLA. 
Przygody angielskiej rodziny w Galicyi. Powieść. 
P rz e c z y ła  2 angielskiego A. G. . K l'2u

G ląbiński S tan ia ł. D r. ZAMACH NA UNIW ERSYTET 
POLSKI WE LW OW IE, Lwów 1902 K. 1'—

G łąb ir s k 1 S tan is ław  D r. LUDNOŚĆ PO LSK A  W GA­
LICYI W SCHO DN IEJ. Refera w ygłoszonj na I-ym 
wiecu narodow 'ym  we Lwow ie . . K. 1.—

G lin E lin o r. WIZYTY ELŻBIETY. Pow ieść. P rzekład  
z angielskiego B. N eufeidów ny ,. . K. —'60

G o Kij M. OPOWIADANIA w olny przek ład  z rosyj­
skiego. T reść : W łóczęga, M ałżeństw o O rłow i*, Za- 
zubr na . . .  K. —.00

G ruszecki A rt. W IĘKSZOŚCIĄ, pow. w spółcz. K. 2'— 
Hauch C. TAJEM NICA PEW NEJ RODZINY PO L ­

SKIEJ. Z oryg. duńsk przeł, J. K lem ensiew iczow a, 
Lwów, 1903 K. 1.20, w ozd. opraw ie . K. 1'80 

H obson  Jan A. R O Z W Ó J KAPITALIZMU W SDÓŁ

C ZE SN EG O . Z oryg. angielskiego na język po lsk i 
przeł. H. L. C ena K. 6'25, dla prenum . . K. 4 '— 

H ofm anow a K lenientyna z T ańsk ie! . W YBwP 
D ZIEŁ, tom ów  6, w stępem  opatrzy ł dr. P io tr „hm ie- 
low ski, C ena zn iżona . . . . K. 3
w ozdob. ODr. w 3 tom ach . . . K. 4'80

J. H R. YAMIREH, pow ieść. P rzek ład  z ang. B.
N tu ieldów nej K. —'60

Jeż T. T. (Zygm unt M iłkow sk .1 O BYT, pow ieść 
h isto ryczna na tle dziejów  Albanii w XV wieku, 3 
iom y, w vdanie jubileuszow e z po rtre tem  au to ra
Lwów, 1903 ...............................................................K 3. -

Je ż  T. T. (Zygn., nt M iłKowski) SYLWETY EM I­
GRACYJNE. W ielka 8-1,a . . . . K. o

K ra jew sk i Jozef. TAJNE ZWiĄZKI W GALiCYI 
(1833— 1841), Lwów, 19o3 . K. 1*20

Kra ze> sk i J. I. (B. B olesław ita). D ZIEC IĘ STARE­
G O  MIASTA, obraz na tle osta tn iego  pow stania
p o l s k i e g o ..................................................... ....  K — '60

Kuncewicz Izydor M Oi ZNA JO M I, Szkic z lw ow ­
sk iego św iata, l w ó w , 1900 . . . K. — '60

LasKowaki K azim ierz. Z R O D U  MARZY CIELi, 
(kartk i z życia), Lwów, 1900 . , . K. — '60

Lie Jonas DZIAD UN IO . P rzek ład  z duńskiego,
Lwów, 1900  K. - '60

Machar Jan. MAGDALENA. P rzełoży ł z czeskiego 
Adam M-ski. K 2'—. Dla p renum erat. . K. P—

M aszew ski S tan isław . SYCYLIA W LATACH 1848
i 1841 .......................................  . K —'60

O PO W IEŚC I JA PO Ń SK IE Spoiszczy ł Jan  G. K. —'60
P iło  M. PSY CH OLO GIA  PIĘKNA 1 SZTUKI. Przekł.

A. M orzkow skiej K. 2'— dla Drenum. K. 1 *20
P rzygodny. WARSZAWA iV SPoŁCZESNA  W 12 

OBRAZKACH. Lwów, 1903 . . . K 1*50
Rod Edward. DAREMNY WYSIŁEK, pow ieść, Lwów, 

19t)d . . K. 1'20
Roiar. K. JU TRZENK A  Pow ieść, -w ów . K. 3.—
R oian K. MUSZKA pow ieść Lwów  . K, 3'—
R om anow ska St NAC M ICHIGANEM . O pow ieść

d o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  k s ię g a rn ia c h , o ra*  
w  A a m in  „S łow a P o lsK iego  ',  iuL G h o rążczy - 
zn »  17—19 i w  k a n to r z e  w  P asażu  JŁ iko iasoha

z życia wychodźców polskich do Ameryki. Ud/.n 1-
czona 1. n a g r o d ą  K. —'30

R ośny J. H. D O K TÓ R  HARAMBUR. Pow ieść.
kład B ronisław y N eufeidów ny . • . K. P20

K ossow ski Stanisław*. M O JA  CÓRKA, lw ó w  K. 2'5C 
R ossow ski S tan isław . PSYCHE, poezye, w yuanie 

w ytw orne na l ap ierze  czerpanym , Lwów K.3'— 
Roveta G. LULU, pow ieść, przek ład  z w łosk ie­

g o ..................................................... - - . K. 1'20
R ozw adow ski Jan, D r. RUSKIE B EZ R O B O C IE  

W R. 1903. Uwagi |ego ł erem e. . • . 1  1'2J
Sciavus W iesław . IJuO D O W C Y , pow ieść. W ydanit 

111. Lwów, 1903, K. 3'—, w ozd. opraw ie K. 3'60 
S eign ob os H D Z IE JE  PÓ LITY CZN E E U R O PY 

W SPÓ ŁC ZESN EJ. RozwOj stronnictw  i ferm  poli­
tycznych 1814— 1899. 2 t. K. i0'40, dla prenum . K. 7'50 

S łow aca i ju iiu sz . M akryna M ieczysław ska. W yuał 
i ob jaśn ił dr. H enryk B iegeleisen. Z portretam i 
p rze łożonej k lasz to ru  i poety . . . K 2'—

Sołtan  A bgar. PANNA S1EK1ERCZANKA. — Szkic
L w ó w  K. ć '—

Spencer H e rb e rt IN5TYTUCYE ZAW ODOW E. 
Z oryg. angielsk. tłum . Jan  Stecki . ■ K- 2'0Ó
dla prenum eratorów ' . , . . . K l oO

W asilewsKi Zygm unt. NOWY KONRAD. R ozbiór 
„W yzwoleni 1 S tan isław a W yspiańskiego, Lwów 
1903 - . . . . .  K 1 • .20

W asb ew sk  Zygm unt. ŚLADAMI MICKIEWICZA, 
Lwów', stro n  306 . . K. 360

W SPRAWIE t^F.FORMY GMINY W lftJSK IEJ. 
Dwie konfere.icye, m atereały  do Drogramu poliivki 
narodow 'ej w' G alicyi - • • . . K. 120

W azów  Jan. K R uL O W A  KAZAłARSKA, w spó łcze­
sna  pow ieść bu łgarska  w 2 częściach. P rze łoży ł 
J. G. . . K. CSU

W ilkońskI A. RAM OTY i PAMOTK1 K. — 60
W itort Jan. ZARYSY PRAWA PIE R W O T N EG O  Ce­

na k 2-60, dla p renum erato rów  . . K. 150
Zora. D RO G A M I ŻYCIA, pow ieść, Lwów . K. 1 *20

r '

O dpov  iedzialny re d a k to r  : J ó z e f  Z ie m b iń sk i .
Z  ru k a rn i „S łow a P o ls k ie g o , we L w ow ie, poc zarządem  Jó ze ia  Z iem bińsk iego .

NaKiadem Spółk i w y d a w n ic z e j w e  L w o w ie , ś io w . za r. z o g r. p o rę k ą  
P ap ie r z fabryki Braci P iaiK ow skich w Biatei i


